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BIULETYN LITURGICZNY

Z aw arto ść : 1. Z m iany  w  księgach  litu rg iczn y ch  po  w p ro w ad zen iu  now ego K o­
d ek su  P ra w a  K anonicznego . 2. J u trz n ia  i N ieszpory  szczególną m o d litw ą  L u d u  
Bożego *.

I. ZM IA NY  W  K SIĘ G A C H  L IT U R G IC ZN Y C H  
PO  W PR O W A D ZEN IU  N OW EGO K O D EK SU  PR A W A  K AN ON ICZN EGO

K odeks P ra w a  K anonicznego  p ro m u lg o w an y  p rzez  p ap ieża  J a n a  P a ­
w ł a  II  w  d n iu  25 s ty czn ia  1983 r. zaczął obow iązyw ać od 1 n iedzie li A dw en­
tu , czyli od 27 lis to p ad a  1983 r. Jeszcze p rzed  w ejśc iem  w  życie tego  kodeksu  
K ongregac ja  do S p ra w  S ak ram en tó w  i K u ltu  Bożego w y d a ła  w  dn iu  12 w rześ­
n ia  1983 r. d e k re t og łaszający  V aria tiones, k tó re  na leży  uw zg lędn ić w  n o ­
w ych  w y d an iach  poszczególnych k s iąg  litu rg iczn y ch  к W  całości chodzi 
o około 75 zm ian  w e w pro w ad zen iach  teo log iczno -pasto ra lnych . P rzyk ładow o  
n a  341 p u n k tó w  ogólnego w p ro w ad zen ia  do M szału  R zym skiego (OWMR) 
zm ian y  do tyczą 13 p u n k tó w , a n a  284 p u n k ty  w p ro w ad zen ia  ogólnego do 
L itu rg ii G odzin  zm iany  do tyczą ty lko  dw óch p u n k tó w . W e w p ro w ad zen iu  do 
lek c jo n a rza  m szalnego  zm ian a  dotyczy jednego  p u n k tu . N ajw ięce j zm ian  do­
k onano  w e w p ro w ad zen iach  do poszczególnych części R y tu a łu  i  P o n ty fik a łu .

Z m iany  te  są  w  w iększości w ypadków  dop aso w an iem  do now ego k o d e­
ksu  i jego  zm ienionego  sposobu  m ó w ie n ia 2. C zęsto do tzw . P raenotanda  w e 
szły ca łe  p a r t ie  dosłow nie p rze ję te  z kodeksu  J a n a  P a w ła  II.

1. Z m ian y  w e w pro w ad zen iu  ogólnym  do M szału

1. W  p. 42 OW M R m ów iącym  o hom ilii p o d k reś lono  obow iązek  je j gło­
szen ia  w  n iedz ie le  i św ię ta  dodając  za k a n  767 § 2, że „n ie  w olno je j o p u ­
szczać bez pow ażnej p rzy czy n y ”.

2. W  p. 56,h m ów iącym  o K om unii św . zm iany  dokonano  w  p rzyp isie  44, 
w  d ru g ie j jego  części. W m iejsce  w y rażen ia : d e  fa cu lta te  b i s  eodem  d ie  
co m m u n ica n d i  i  p o w o łan ia  się n a  in s tru k c ję  Im m en sa e  carita tis  m am y  obec­
n ie : de sanc tiss im a  E ucharis tia  i t e r u m  eadem  d ie  su sc ip ienda  i pow ołanie 
s ię  n a  kan . 917.

3. Z m ianom  uleg ło  b rzm ien ie  p. 153 m ów iącego  o konce leb rac ji. D o tąd  
OW M R m ów iło  o tym , że oprócz w y padków  w  k tó ry ch  n a k a z a n a  je s t kon - 
c e le b ra c ja  sam ym  obrzędem  m oże m ieć ona m ie jsce  w  ok reślonych  p. a, b ,c  
w y padkach , a  p o nad to , za zezw olen iem  o rd y n a riu sza  w  w y p ad k ach  ok reś lo ­
nych  w  p. 2° a  i b . O becnie  sp ra w a  zosta ła  uproszczona. Z m ien iony  te k s t 
m ów i, że sam y m  ob rzędem  n a k a z a n a  je s t k o n c e le b ra c ja  p rzy  św ięcen iach  b i­

* R ed ak to rem  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. B ogusław  N a d o l s k i  
T C hr., W arszaw a-P o zn ań .

1 V aria tiones in  novas ed itiones lib ro ru m  litu rg ico ru m  ad n o rm a m  C odi­
cis lu r is  C anonici n u p er  p rom u lga ti in troducendae , N o titia e  19 (1983) 540—555.

2 W. v o n  A r x ,  D er C odex lu r is  C anonici u n d  d ie  litu rg isch en  B ü ­
cher, G o tte sd ien s t 18 (1984) 12 1 .



6 2 B IU LETY N  LITU RG ICZN Y

sk u p ich  i k ap łań sk ich  o raz  w e M szy K rzyżm a św . P o leca  się ją  „ jeśli czego 
innego  n ie  dom aga się  lub  n ie  za leca  poży tek  w ie rn y c h ” (por. k an . 902):

a) w e M szy św . w ieczornej w  W ielk i C zw artek ;
b) w e M szy św. n a  soborach , z eb ran iach  b iskupów  i synodach;
c) w e M szy św . o d p raw ian e j p rzy  b en ed y k c ji o pa ta ;
d) w  w y p ad k u  M szy św. k o n w en tu a ln e j lu b  g łów nej o d p raw ian e j w  k o ­

ścio łach  i k ap licach ;
e) w e M szy św . o d p raw ian e j z o k az ji jak ich k o lw iek  sp o tk ań  k ap łan ó w

d iecez ja lnych  czy zakonnych .
N ie m a obecnie  m ow y o tym , że p o trzeb n e  je s t  zezw olenie o rd y n ariu sza  

n a  k o n ce leb rac ję .
4. S krócony  zosta ł te k s t p. 155 m ów iący  o k ie ro w an iu  przez  b isk u p a

dyscyp liną  do tyczącą  k o n ce leb rac ji. D rug ie  zdan ie  w  dotychczasow ym  tekście  
zostało  ca łkow ic ie  sk reślo n e , a  w  p ie rw szy m  p om in ię to  p rzy m io tn ik  „pół- 
pu b liczn e” p rzy  kap licach .

5. W p. 211 do tyczącym  ce le b rac ji bez m in is tra n ta  dodano  „albo  bez j a ­
k iegoko lw iek  w ie rn eg o ”, a  zam ias t e x  gravi necess ita te  (k iedy  m ożna o d p ra ­
wić) m am y  obecnie : iu s ta  e t ra tionab ili de  causa.

6. W p. 242,6 gdzie  m ow a o K om unii św . pod  dw om a postac iam i opu­
szczono słow a ad n o rm a n  iuris.

7. Z m ian ie  u leg ło  p ie rw sze  zdan ie  w  p. 255, gdzie m ow a b y ła  o k o n se ­
k ra c ji  kościoła. W  m iejsce  p ierw szego  zd an ia  m am y  obecnie dw a: „ Je s t rz e ­
czą w sk azan ą , a b y  w szystk ie  kościo ły  by ły  uroczyście  dedykow ane albo  p rzy ­
n a jm n ie j pośw ięcone. Z aś kościo ły  k a te d ra ln e  i p a ra f ia ln e  zaw sze pow inny  
być ded y k o w an e”. J e s t  to  n aw iązan ie  do kan . 1217 § 2.

8. W  n aw iązan iu  do k an . 1235 § 2 i 1237 § 1 b rzm ien ie  p u n k tu  262 o o łta ­
rz u  w zbogacone zostało  stw ie rd zen iem , że w ed łu g  zw ycza ju  w  kościele w in ien  
się zna jdow ać  o łta rz  s ta ły  i d edykow any . O puszczono o s ta tn ie  zdan ie  tego  
p u n k tu , k tó re  z n a jd u je  się  w  zm ien ionej p o s tac i n a  początku .

9. W  p. 265, gdzie  m ow a o k o n se k ra c ji o łta rza  słow o consecran tu r  zostało
zastąp io n e  słow em  ded ican tu r, a  d ru g ie  zdan ie  o p o r ta ty lu  zostało  op u ­
szczone.

10. W  p. 266 opuszczono słow a in c lu d en d i in  a lta ri consecrando vel.
11. Z am ias t a lta ria  m in o ra  m am y  obecnie  n a  p oczą tku  p. 267 alia altaria.
12. Z m ian ie  u leg ło  b rzm ien ie  p. 277 o p rzech o w an iu  N ajśw . S ak ram en tu .

Do do tychczasow ego te k s tu  w łączono  te k s t  k an . 938 § 3 p o d k reś la jący , że 
ta b e rn a k u lu m  w in n o  być n ieu su w aln e , w y k o n an e  z m a te r ia łu  trw ałego , n ie  
p rzezroczystego  i ta k  zam kn ię te , ażeby  m ożliw ie całkow ic ie  w yk luczyć n ie ­
bezp ieczeństw o  p ro fan ac ji.

13. Z m ian ie  u leg ło  tak że  b rzm ien ie  p ie rw sze j części p. 282 o ch leb ie  do
sp raw o w an ia  eu ch a ry s tii. W n aw iązan iu  do kan . 924 § 2 określono  b liżej, że 
ch leb  w in ien  być c z y s t o  pszenny  i ś w i e ż o  u p i e c z o n y ,  opuszczono 
n a to m ia s t słow a „zgodnie z tra d y c ją  całego K ościo ła”.

2. Zm iana w  porządku czytań m szalnych

T u w  p. 25 podobn ie  ja k  w  42 OW M R dodano , że w  n iedzie le  i  św ię ta  
hom ilii n ie  w olno  opuszczać bez pow ażnej przyczyny .

3. Z m iany w  części rytuału dotyczącej K om unii św .
i kultu  eucharystycznego poza Mszą św .

1. W P ra en o ta n d a p. 8 dodano zgodnie z k an . 937 słow a „jeśli n ie si
n a  p rzeszkodzie  pow ażna  ra c ja ” n iech  p a s te rze  tro szczą  się, aby  kościo ły  by ły  
o tw a rte  d la  w ie rn y ch  p rzy n a jm n ie j przez k ilk a  godzin  dzienn ie , aby  m ogli się
m odlić p rzed  N ajśw . S ak ram en tem .
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2. P . 10, podobn ie  ja k  p. 277 OW M R w zbogacony  zosta ł w  te k s t  kan .
938 § 3, o czym  b y ła  ju ż  m ow a. Do p u n k tu  tego  dołączono tak że  k an . 938 
§ 2 i zaraz  po n im  § 5. P ow iedz iane  je s t  dosłow nie za w sp om nianym  k an o ­
nem , że ta b e rn a k u lu m  „w inno  być um ieszczone w  odznaczającej się, w idocz­
n e j, s ta ra n n ie  p rzyozdob ionej i odpow iedn ie j d la  m o d litw y  części kościo ła  lub 
kap licy . K to  m a op iekę  n a d  kościo łem  lub  kap licą , p o w in ien  zadbać o to, 
by  k lu cz  od ta b e rn a k u lu m , w  k tó ry m  p rzech o w u je  się N ajśw . E u ch ary s tię  
by ł s ta ra n n ie  s trz eżo n y ” .

3. W p. 1 po p ie rw szy m  zdan iu  dodano  ca ły  k an . 940: „P rzed  ta b e rn a ­
k u lum , w  k tó ry m  je s t  p rzechow yw ana  N ajśw . E u c h a ry s tia  po w in n a  s ta le  
św iecić się  sp e c ja ln a  la m p a  oznacza jąca  i w y ra ż a ją c a  cześć d la  obecności 
C h ry s tu sa ”. D latego  w  do tychczasow ym  d ru g im  zd an iu  opuszczono słow a 
o użyciu  lam p y  ja k o  zn ak u  czci, a  podk reś lono , że w in n a  to  być lam p a  o le j­
n a  albo  w oskow a.

4. W p. 14 dodano  w e frag m en cie  m ów iącym  o u d z ie lan iu  p rzez  k ap łan a
K om unii św. poza M szą św . słow a iu s ta  de causa.

5. O puszczone zostało  zakończen ie p. 21. Z am ias t p o w o łan ia  się  n a  norm y
in s tru k c ji S a cra m en ta li co m m un ione  z 29.06.1970 m ów i s ię  k ró tk o  o n o rm ach  
litu rg icznych .

6. W  p. 23 gdzie m ow a o dyspozycji p e n ite n ta  n aw iązu je  się obecnie do
kan . 916 i d la tego  w  m ie jsce  słów : „G dyby p rzy n ag la ła  konieczność i n ie  
było  okazji w y sp o w iad an ia  się...” m am y  obecnie: „G dyby  za is tn ia ła  pow ażna 
ra c ja  i n ie  było  sposobności w y sp o w iad an ia  s ię” , o raz  w  m ie jsce  „odpow ied­
n im  czasie” je s t „ jak  n a jszy b c ie j”.

7. U proszczen iu  u leg ło  p ie rw sze  zdan ie  p. 24 gdzie pod  koniec dodano
słow a: „z w y ją tk ie m  w ody i le k a rs tw a ”. D rug ie  zaś zdan ie  w y licza jące  do­
tą d  osoby, k tó ry ch  n ie  obow iązu je  p o st n a  godzinę p rzed  K om unią  św ., za ­
stąp iono  te k s te m  k an . 919 § 3: „O soby w  podeszłym  w iek u  lu b  złożone jak ą ś  
chorobą, ja k  ró w n ież  ci, k tó rzy  s ię  n im i o p iek u ją , m ogą p rzy jąć  N ajśw . 
E uch ary stię , chociażby  coś spożyli w  ciągu  godziny  p o p rzed za jące j.” N ie m a 
obecnie w zm ian k i o 15 m in u tach  po stu  d la  ty ch  osób.

8. W  p. 83 gdzie m ow a b y ła  do tąd  o zakazie  o d p raw ian ia  M szy św . w  ko­
ściele w  czasie w y s taw ien ia  N ajśw . S a k ra m e n tu , obecnie w spom niane  są  
także  kap lice .

9. P odobn ie  w  p. 86 w spom niano  obecnie obok kościo łów  także  kaplice.
W  o sta tn im  zd an iu  tego  p u n k tu  pom in ię to  słow a „za zezw olen iem  o rd y n a r iu ­
sza m ie jsca”.

10. W  p. 91 w y licza jący m  d o tąd  w  p o d p u n k ta c h  a  i b  tych , k tó rzy  m ogą
w ystaw ić  N ajśw . S a k ra m e n t w  w y p ad k u  b ra k u  sza fa rza  zw yczajnego, m am y 
obecnie k ró tk ie  s tw ie rd zen ie , że m oże tego  dokonać „ako lita , sza fa rz  n a d ­
zw yczajny  K om unii św . lub  k to ś in n y  w yznaczony  p rzez  o rd y n ariu sza  m ie j­
sca”. J e s t  to  c y ta t  z k an . 943.

U . W  p. 101 i 102 zastąp iono  słow a „o rd y n ariu sz  m ie jsca” słow am i 
„b iskup  d iecez ja ln y ”.

4. Zm iany w e w prow adzeniu ogólnym  do in icjacji chrześcijańskiej

1. D ość p ow ażn ie  zostało  zm ienione b rzm ien ie  p. 10 w ylicza jącego  p rz y ­
m io ty  rodziców  chrzes tnych . W m iejsce  p o d p u n k tó w  a, b , с m am y obecnie 
6 p o d p u n k tó w  p rz e ję ty c h  częściow o z kan . 873 i 874:

1) „ je s t w yznaczony  przez  p rzy jm u jąceg o  ch rzes t a lbo  przez jego  ro ­
dziców , a lbo  p rzez  tego, k to  ich  zastęp u je , a  gdy  ty ch  n ie  m a  przez 
p roboszcza lu b  sza fa rza  ch rz tu  i p o siad a  w y m ag an e  do tego k w a li­
fik ac je  o raz  in te n c ję  pe łn ien ia  tego z a d a n ia ” ;

2) je s t w y sta rcza jąco  d o jrza ły  do sp e łn ien ia  tego  zad an ia  ( ta k  było
do tąd , do czego dodano), „co się  zak ład a  je ś li ukończy ł szesnaście
la t, chyba że b isk u p  d iecezja lny  o k reś lił in n y  w iek , albo  proboszcz
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lub  szafa rz  je s t  zdan ia , że s łu szn a  p rzyczyna  zaleca dopuszczenia 
w y ją tk u ” ;

3) sam  p rz y s tą p ił ju ż  do sa k ra m e n tu  ch rz tu , b ie rzm o w an ia  i E u ch a­
ry s ti i  (tak  było  do tąd , do czego zgodnie z k an . 874 dodano) „oraz
p ro w ad z i życie zgodne z w ia rą  i o d p o w iad a jące  fu n k c ji, ja k ą  m a
p e łn ić” ;

4 „n ie  je s t  o jcem  lu b  m a tk ą  p rzy jm u jąceg o  c h rz e s t” ;
5) n a leży  w y b rać  jednego  ch rzes tnego  lu b  je d n ą  ch rze s tn ą  albo  dw oje

c h rze s tn y ch ” ;
6) n a leży  do K ościoła kato lick iego  i p raw o  n ie  z ab ran ia  m u  p e łn ie ­

n ia  z ad ań  ch rzestnego . Jeże li rodzice sob ie  tego życzą, obok o jca
ch rzes tn eg o  (lub m a tk i ch rzes tn e j) m ożna dopuścić jed y n ie  jak o
św iad k a  ch rz tu  cz łow ieka ochrzczonego, n ie  należącego  do w spó lno­
ty  k a to lick ie j, a  w ychow anego  w  w ie rze  ch rześc ijań sk ie j. (W m iejsce
dotychczasow ego osta tn iego  zdan ia  obecnie z n a jd u jem y  s tw ie rd ze ­
n ie:) „G dy chodzi o odłączonych  b ra c i w schodn ich , na leży  się dosto­
sow ać do szczególnych p rzep isów  do tyczących  K ościołów  w schod ­
n ic h ”.

2 . C iągły d o tąd te k s t p u n k tu 11 został obecnie podzielony n a trz y p o ­
p u n k ty . D rug ie  i trzec ie  zdan ie  s tan o w ią  p o d p u n k t 1 ), zdan ie  czw arte  po d ­
p u n k t 2), zaś ja k o  p o d p u n k t 3) zo sta ł d o dany  te k s t k an . 862: „Poza w y p ad ­
k iem  konieczności, n ie  w o lno  n ik o m u  bez odpow iedniego  zezw olen ia  udzielać 
ch rz tu  n a  obcym  te ry to r iu m , n a w e t p o d w ład n y m ”.

5. Z m iany  w  obrzędzie  c h rz tu  dzieci

1. W  p. 8 m ów iącym  o te rm in ie  ch rz tu  dziec i zm ien iło  się b rzm ien ie
cz te rech  p o d p u n k tó w , gdzie  uw zg lędn iono  k an . 868. W  podpunkcie  1) doda­
no słow a: „co do k o n u je  się  godziw ie n a w e t w b re w  w oli rodziców , także  
w  w y p ad k u  rodziców  n iek a to lik ó w ”. W  pod p u n k c ie  2) dodano, że ch rz tu  
m ożna udzielić , gdy  zgodzili się rodzice  lu b  p rz y n a jm n ie j jedno  z n ich  lub  
ci, k tó rzy  ic h  p ra w n ie  za s tęp u ją . W  p o d punkcie  3) w  m iejsce  drug iego  zd a ­
n ia  dano  te k s t  k an . 868 § 1 , 2°: „ jeś li is tn ie je  u zasad n io n a  n ad z ie ja  że dziecko 
będzie  w ych o w an e  po  k a to lick u ; je ś li je j zu p e łn ie  n ie  m a, ch rzes t na leży  
odłożyć zgodnie z postan o w ien iam i p ra w a  p a rty k u la rn e g o  (por. n . 25) po w ia ­
d am ia jąc  rodziców  o p rzyczyn ie .” P o d p u n k t 4) zo sta ł uproszczony: po słow ach  
„P roboszcz decyduje ... k ied y  m a ją  być ochrzczone te  dziec i” dodano: „w w y ­
p a d k u  gdy  n ie  są  spe łn ione  w a ru n k i, o k tó ry ch  m ow a w yżej (por. 2 i 3)”.

2. W p. 11 zam ias t „b isk u p ” je s t  obecnie „o rd y n ariu sz  m ie jsca”, i zam iast
„kap lica  p u b lic zn a” je s t  ty lk o  „k ap lic a”. P o n ad to  zosta ł dodany  te k s t uw zg lę­
d n ia ją c y  k an . 859: „K iedy  zaś ze w zględu  n a  odległość lu b  in n e  okoliczno­
ści, k a n d y d a t do ch rz tu  n ie  m oże bez  pow ażnej n iedogodności p rzybyć  lub  
być p rzyn iesiony , c h rz tu  m ożna i trz e b a  udzie lić  w  in n y m  b liżej położonym  
kościele  lub  k ap licy  albo  n a w e t w  in n y m  odpow iedn im  m ie jscu  z zachow a­
n iem  tego, co postanow iono  o czasie i  s tru k tu rz e  c e le b rac ji (por. nn . 8—9; 
15—22).”

3. D otychczasow y te k s t  p. 12 zosta ł zastąp io n y  dosłow nym  b rzm ien iem
kan . 860 § 1 .

6. Z m ian y  w  ob rzęd ach  in ic ja c ji ch rze śc ijań sk ie j dorosłych

1. W  p. 8 opuszczono p rzyp is  3.
2. W  p. 34 zam ia s t d u m m o d o  ne  ob sten t graviores ra tiones  je s t  obecnie:

n isi o b s te t g rav is ratio.
3. W  p. 44 zo sta ł w y k reś lo n y  ja k o  n ie a k tu a ln y  p rzyp is  21 oraz w  tekście

dodano  po  słow ach , że b isk u p  p o w in ien  ce leb row ać sa k ra m e n ty  in ic jac ji 
w  W igilę p a sch a ln ą : „ także  tych , k tó rzy  ukończy li 14 ro k  życia”.
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4. W  p. 66 do 6 p o d p u n k tó w  w ylicza jących , co na leży  do b isk u p a  w  s p ra ­
w ach  ch rz tu  do rosłych  dodano  p o d p u n k t 7) „W ydaw ać postan o w ien ia  odnoś­
n ie  w iek u  ch rze s tn y ch  zgodnie z n o rm am i p ra w a  (por. W prow adzen ie  ogólne 
10,2)” oraz um ieszczono  p rzy p is  28 p o w o łu jący  się  n a  CIC kan . 874 § 1, 2.

7. Zm iany w  obrzędach bierzm ow ania

1. W p. 5 opuszczono słow a „ trac i w ięc m oc kan . 796,1”.
2. W p. 7 o k reś len ie  „szafarz  w łaśc iw y  (originarius)” zastąp iono  obecnie 

m ian em  „szafarz  zw yczajny  (ordinarius)” sto sow n ie  do b rzm ien ia  k an . 882. 
D ruga  część tego  p u n k tu  m ów iąca  o tym , k to  oprócz b isk u p a  n a  m ocy p ra w a  
m oże b ierzm ow ać, zo sta ła  dopasow ana do kan . 883. P o d p u n k t a) w ylicza 
obecnie: „ P ra ła t te ry to r ia ln y  i o p a t te ry to ria ln y , w ik a riu sz  aposto lsk i i  p re ­
fe k t aposto lsk i, a d m in is tra to r  ap o sto lsk i i a d m in is tra to r  diecezji, w  g ra n i­
cach  sw ojego  te ry to riu m  i w  czasie trw a n ia  u rz ę d u ”. N a to m iast p o d p u n k ty  
b  i с są  obecnie dosłow nym  przy toczen iem  kan . 883, 2° i 3°.

3. P . 8 o trzy m ał now e b rzm ien ie . P rzy tacza  się  tu  obecnie p e łn y  te k s t 
kan . 884, z ty m  że w  d ru g ie j części zosta ły  dodane s ło w a „z pow odu w ie lk ie j 
liczby k an d y d a tó w  do b ie rzm o w an ia”. N a to m ias t w  w y liczan iu  p rezb ite rów , 
k tó rzy  m ogą udzie lać  b ie rzm o w an ia  zaszła  zm ian a  w  zd an iu  w p ro w ad za ją ­
cym  i  w  p o d p u n k c ie  a). O becnie pow iedziano , że je s t  zw yczajem , a b y  zap ro ­
szeni zosta li p rezb ite rzy , k tó rzy : ,,a) a lbo  p e łn ią  sp ec ja ln y  u rząd  lu b  zadan ie  
w  diecezji, a  m ianow ic ie  są  w ik a riu szam i a lbo  g en e ra ln y m i, albo  b iskup im i, 
w zg lędn ie  d z iek a n am i.” P o d p u n k t b) pozosta ł w  n iezm ien io n e j fo rm ie.

4. W  p. 14 w  m ie jsce  do tychczasow ego te k s tu  o zap is ie  b ie rzm ow an ia  
w prow adzono  w  całości te k s t  kan . 895 zm ien ia jąc  je d y n ie  ok reś len ie  „w g n o rm  
kan . 535 § 2” „w g n o rm  p ra w a ” .

5. P . 15 je s t  obecnie dosłow nym  p rzy toczen iem  k an . 896.

8. Zm iany w  obrzędach pokuty

1. W  p. 9b) do p ierw szego  zdan ia  po  s łow ach  „w edług  p ra w a  kanon iczne­
go” dodano  „zgodnie z n o rm a m i k an o n ó w  967—975 C IC ” .

2. K ró tk i p. 12 o m ie jscu  sp raw o w an ia  sa k ra m e n tu  p o k u ty  zosta ł zm ie­
n io n y  i poszerzony  o raz  zaopa trzony  w  p rzyp is  43 b is: „cfr. CIC can. 964”. 
Z tego  k an o n u  pochodzą po stan o w ien ia  tego  p u n k tu . N a jp ie rw  stw ie rd za  się: 
„ S ak ram en t p o k u ty  sp ra w u je  się w ed ług  zw yczaju , o ile  n ie  zachodzi s łu szna  
p rzyczyna, w  kościele  lu b  w  k ap licy ”. D alsze zd an ia  są  dosłow nym  p rzy tocze­
n iem  kan . 964 § 2 i § 3.

3. Z m ien ione zostało  ca łkow ic ie  b rzm ien ie  p. 31. O becnie są  tu  dosłow ­
n ie  zacy tow ane w  całości k a n . 960 i 961 § 1. O ty ch  k an o n ach  m ów i też 
p rzyp is 45, n ie  w sp o m in a jąc  poprzedn io  tu  po d an y ch  odnośników .

4. P . 32 zosta ł zm ien iony  i skrócony. W  m ie jsce  p ierw szego  a k a p itu  został 
obecnie  p rzy toczony  w  całości kan . 961 § 2 i ty lk o  o ty m  kan . m ow a je s t 
obecnie w  p rzy p isie  46. N ato m iast w  całości zo sta ł opuszczony d ru g i a k a p it 
tego p u n k tu .

5. P u n k t 33 rów n ież  zosta ł całkow ic ie  zm ien iony . O becnie  s tanow i go 
te k s t kan . 962 § 1 i § 2, k tó ry  to  k an o n  zosta ł obecnie jed y n ie  zacy tow any  
w  p rzyp isie  47.

6. W  p. 34, k tó ry  podobn ie  ja k  p. 31—33 m ów i o ab so lu c ji gen e ra ln e j 
sto sow n ie  do p rzep isu  k an . 963 dokonano  m ałych  zm ian . W  m iejsce  o k reś le ­
n ia  „rozgrzeszen ie  ogólne (communis)” m am y obecnie „rozgrzeszen ie  g en e ra l­
n e  (absolutio generalis)", o raz  dodatek , że ci, k tó rzy  o trzy m u ją  tak ie  rozgrze­
szenie są  zobow iązan i, ja k  najszybc ie j p rzy  n a d a rz a ją c e j się okazji odbyć spo­
w iedź in d y w id u a ln ą ”. P ozosta ły  te k s t tego  p u n k tu  zosta ł n iezm ien iony .

7. W  p. 38 w  tek śc ie  łac iń sk im  w  m iejsce  Conferentiis Episcopalibus je s t 
obecnie Conferentiis Episcoporum  (tek s t p o lsk i pozostan ie  w  te j części bez
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zm ian). W p o d p u n k c ie  a) opuszczone zostały  słow a „i re ze rw ac ji g rzechów ”, 
w  p o d punkcie  b) w  m iejce słow a locum  dano sed em  oraz dodano  po słow ach  
„ sa k ra m e n tu  p o k u ty ” — „(por. w yżej 12)” p o zo staw ia jąc  re sz tę  tego p o d ­
p u n k tu  i n a s tę p n y  p o d p u n k t c) bez zm ian.

8. W  p u n k c ie  39 o u p ra w n ie n ia c h  b isk u p a  p o d p u n k t a) pozosta ł bez  zm ian. 
W  podpunkcie  b) w  n aw iązan iu  do kan . 961 § 2 pow iedziano  w  zm ienionym  
tekśc ie , że do b isk u p a  d iecezja lnego  należy : „O kreślen ie  w ziąw szy  pod  u w a ­
gę w a ru n k i p ra w n ie  u stan o w io n e  (por. w yżej n . 31) i k ry te r ia  uzgodnione 
z pozosta łym i cz łonkam i K o n fe ren c ji E p iskopa tu , w y padków  konieczności, 
w  k tó ry ch  godzi się udzie lić  ab so lu c ji sa k ra m e n ta ln e j w  sposób g en e ra ln y .” 
W  p rzyp isie  55 zostało  dodane pow ołan ie  się n a  kan . 961 §§ 1 i 2.

9. W p. 40 zosta ł ca łkow ic ie  pom in ię ty  p o d p u n k t c). K ap łan  w ięc n ie  
m oże w  w y p ad k u  pow ażnej po trzeby , n ie  p rzew id z ian e j p rzez  b isk u p a  d ie ­
cezji, decydow ać o u d z ie len iu  rozgrzeszen ia  ogólnego.

10. D odatek  I. D robnej zm ian ie  u leg ł tak że  p. 1 w  d o d a tk u  I. W  m iejsce  
p ie rw szych  dw óch  zd ań  m am y  obecnie  n a s tę p u ją c y  tek s t: „K iedy  k ap łan , 
w ed ług  n o rm  p raw a , rozgrzesza  n a  fo ru m  sa k ra m e n ta ln y m  dobrze usposobio­
nego p e n ite n ta  od k a ry  la tae sen ten tia e  n ie  zm ien ia  się  fo rm u ły  rozgrzesze­
n ia , lecz w y sta rczy , ab y  m ia ł on in te n c ję  rozgrzeszyć  tak że  od k a r ”. T rzecie  
zdan ie  pozostało  bez  zm ian.

9. Zm iany w  obrzędach sakram entu chorych

1. W  p. 12, gdzie  m ow a o ud z ie lan iu  tego  sa k ra m e n tu  dzieciom , zam iast 
m in is tra re  p o tes t  m am y  obecnie  m in is tre tu r  o raz  dodano  fra g m e n t k an . 1005: 
„W  w ątp liw o śc i czy (dzieci) o siągnęły  u żyw an ie  rozum u, na leży  udzie lić  tego 
s a k ra m e n tu ”. P ow o łano  s ię  n a  k an o n  w  p rzy p isie  8 bis.

2. D robnym  zm ianom  u leg ł tak że  p. 14. O sta tn ie  słow a tego te k s tu  m ó­
w iące  o u d z ie lan iu  n am aszczen ia  chorym  n iep rzy to m n y m  są  obecnie cy ta tem  
z k an . 1006: „należy  udzie lać  tego  sa k ra m e n tu  chorym , k tó rzy  p rzy n a jm n ie j 
p o średn io  o n iego  p ro s ili” .

3. W  p. 15 opuszczone zostały  słow a m ów iące  o m ożliw ości udz ie len ia  
zm arły m  nam aszczen ia  sub cond itione , a  m ów i się  o ud z ie len iu  w ed ług  o b rzę­
du  n iże j op isanego  (n. 135). W  p rzyp isie  10 zn a jd u jem y  pow ołan ie  się n a  kan . 
1005. Do tego  p u n k tu  dodano  w  całości te k s t kan . 1007 zak azu jący  u d z ie lan ia  
n am aszczen ia  cho rych , k tó rzy  u p a rc ie  trw a ją  w  ja w n y m  g rzechu  ciężkim .

4. W  p. 16 w  p rzy p is ie  11 dodano  pow o łan ie  się  n a  kan . 1003 § 1. N a to ­
m ia s t w  tek śc ie  d rug iego  a k a p itu  zastosow ano  n o w ą  n o m en k la tu rę  d la  o k re ­
ślen ia  tych , k tó rzy  u d z ie la ją  tego  sa k ra m e n tu , a  w ięc  m ow a tu  o b iskupach , 
p roboszczach, w ik a riu szach  p a ra f ia ln y c h  i  k ap e la n ach  szp ita lnych . W  p rz y p i­
sie 12 zn a jd u jem y  pow o łan ie  się n a  kan . 1003 § 2.

5. W  p. 17 w  d ru g im  ak ap ic ie  w  m ie jscu  „Do o rd y n a riu sza  m ie jsca” je s t 
obecnie „Do b isk u p a  d iecez ja lnego”. W  ak ap ic ie  ty m  opuszczono bliższe o k re ­
ślen ie  w ie lu  chorych . N ie m a  tu  w ięc obecnie zw ro tu : „zgrom adzonych  z róż­
n y ch  p a ra f ii  i s z p ita li” .

6 . W  p. 18 zm ian ie  u leg ła  p ie rw sza  część, k tó ra  zo sta ła  dosłow nie p rze ­
ję ta  z k an . 1003 § 2: „Z u zasad n io n e j p rzyczyny  jak ik o lw iek  in n y  k ap łan  
m oże udzie lić  tego  sa k ra m e n tu  za d o m niem aną  p rzy n a jm n ie j zgodą k ap łan a , 
o k tó ry m  w yżej w  n. 16”, a le  zachow ano z poprzedn iego  tek s tu : „k tórego  
należy  je d n a k  zaw iadom ić  o udzie lonym  n am aszczen iu ”.

7. W  p. 21 dokonano  zm iany  w  ak ap ic ie  d rug im . W  m iejsce  dotychczaso­
w ego  te k s tu  m am y  obecnie dosłow ne b rzm ien ie  k an . 999, co zostało  tak że  od­
no to w an e  w  p rzy p is ie  14.

8. W  p. 26 sk rócony  został p rzyp is 16, gdzie obecn ie  f ig u ru je  ty lko  p ie rw ­
szy w y m ien iony  tam  doku m en t, dw a pozostałe  zo sta ły  sk reślone .

9. Z m ien ione  zostało  b rzm ien ie  p. 29 o sz a fa rz u  W ia ty k u , n aw iązu jące  
obecnie do s fo rm u ło w ań  k an . 911. O becny te k s t je s t  n a s tęp u jący : „Z w yczaj­
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nym i sza fa rzam i W ia ty k u  są  proboszcz i w ik a riu sze  p a ra f ia ln i, k ap e la n i, jak  
rów nież  prze łożony  w spó lno ty  w  k le ry ck ich  in s ty tu ta c h  zakonnych  lub  sto ­
w arzyszen iach  życia aposto lsk iego  w  odn ies ien iu  do w szystk ich  p rz e b y w a ją ­
cych  w  dom u. W  raz ie  konieczności albo  za zgodą p rzy n a jm n ie j dom yślną 
ko m peten tnego  sza fa rza , W ia ty k  m oże zan ieść  każdy  k a p ła n  lub  d iakon ; 
w  b ra k u  je d n a k  sza fa rza  w yśw ięconego, jak ik o lw iek  w ie rn y  p raw n ie  dopu­
szczony. D iakon  zachow u je  obrzęd, k tó ry  w  R y tu a le  (nn . 101—114) p rzew i­
dz iany  je s t d la  k a p ła n a ; in n i zaś p o słu g u ją  się  ob rzędem  p rzew idzianym  
w  R y tu a le  o K o m u n ii św . i  ku lc ie  eu ch ary s ty czn y m  poza  M szą św . (nn. 68— 
78) d la  sza fa rza  nadzw y cza jn eg o ”.

10. W  n. 31 obszerny  zapis n a  te m a t sza fa rza  b ie rzm o w an ia  w  n iebez­
p ieczeństw ie  śm ie rc i zosta ł zastąp iony  lap id a rn y m  s tw ie rd zen iem  z kan . 883 
§ 3; „W  n iebezp ieczeństw ie  śm ierc i w ładzę  b ie rzm o w an ia  n a  m ocy p ra w a  
m a ją  proboszcz, a n a w e t każd y  p re z b ite r” .

11. W  p rzy p isie  24 do p. 35 został uw zg lędn iony  kan . 529 § 1 now ego 
kodeksu  w  m ie jsce  odpow iedniego  k an o n u  z k o d ek su  z 1917 r.

12. W  ru b ry c e  p. 80 w  tek śc ie  łac iń sk im  opuszczono słow a de consensu  
O rdinarii (p. 104 w  tekśc ie  po lsk im  „gdy pozw oli o rd y n a r iu sz ”).

13. W  ru b ry ce  p. 83 w  tekście  łac iń sk im  w  m ie jsce  O rdinarii loci dano  
Episcopi d ioecesani (p. 108 w  po lsk im  tekśc ie  — zam iast „o rd y n ariu sza  m ie j­
sca” —  „b isk u p a  d iecezja lnego”).

14. T akże  w  ru b ry ce  94 w  tekście  łac iń sk im  zosta ły  w y k reślo n e  słow a 
de iud icio  O rdinarii (w tek śc ie  po lsk im  p. 118 opuszcza się  w ięc słow a: „za 
zgodą o rd y n a r iu sz a ”).

15. P rzed  ru b ry k ą  135 w  tekśc ie  łac iń sk im  w  m ie jsce  nag łó w k a  De 
u n ctione  sub cond itione  je s t  obecnie De un c tio n e  in  dub io  an  in firm u s  adhuc  
v iva t. W  sam ej ru b ry c e  pow iedziano  w  m iejsce : fo n fe rre  p o te s t — con fera t, 
a  w  m ie jsce  słów : fo rm u la m  hoc m odo rei ap tando  —  k ró tk o : dicens. W  fo r ­
m u le  opuszczone zosta ły  słow a: S i v iv is . A nalog iczn ie  w  po lsk im  w y d an iu  
będzie p rzed  ru b ry k ą  183 zam ias t nag łó w k a  „W arunkow e udz ie lan ie  n am asz ­
czenia  ch o ry ch ” — „N am aszczenie  w  w y p ad k u  w ą tp liw o śc i czy chory  jeszcze 
ży je”. W  sam ej ru b ry c e  183 będzie  „u d z ie la” zam ias t „m oże udzie lić”, o raz  
„m ów iąc” zam iast „używ ając  fo rm u ły  p rzy s to so w an e j do okoliczności”. W  fo r­
m u le  zaś opuszczać na leży  p ie rw sze  słow a: „ Jeże li ży jesz”.

10. Zm iana w  obrzędzie dedykacji kościoła i  ołtarza

W  P raeno tanda  do rozdzia łu  V o pośw ięcen iu  kościo ła  w  p. 7 a k a p it 
d rug i zam ias t „kap lice  p ry w a tn e ” je s t  obecn ie  ty lko  „kap lice”.

11. Zm iana w  obrzędzie pośw ięcenia o lejów  
katechum enów  i chorych oraz krzyżma

W p. 8 w prow adzono  zm ianę ana log iczną  do zm iany  p. 21 O brzędu  na ­
m aszczen ia  chorych.

12. Zm iany w  obrzędzie profesji zakonnej

1. W p. 4 w  m ie jsce  v ita  religiosa  dano v ita  in  in s titu to  oraz zm ien ił 
się p rzyp is  6, k tó ry  obecnie pow ołu je  się  n a  kan . 646 CIC.

2. W  p. 5 zosta ł opuszczony d rug i a k a p it od słów : S icu b i prom issio...
3. W  sam y m  obrzędzie  w  p. 14 opuszczono a s te ry sk  n a  s tr . 58.
4. Z osta ł tak że  opuszczony cały  obrzęd  p rzy rzeczen ia  zakonnego, op isa­

ny  n a  s tr . 95—109.
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13. Z m ian y  w  ob rzędach  pogrzebu

1. Do w p ro w ad zen ia  pasto ra lno -teo log icznego  d odany  zosta ł p. 14 b is, k tó ­
ry  b rzm i: „P og rzebu  kościelnego  n a leży  udzie lić  k a techum enom , a  tak że  m oż­
n a  zezw olić zgodnie z p o stan o w ien iam i k an . 1183 CIC: a) dzieciom , k tó ry ch  
rodzice  m ieli z am ia r je  ochrzcić, a  je d n a k  zm arły  p rzed  ch rz tem ; b) ochrzczo­
n ym  p rzy n a leżn y m  do jak iegoś kościo ła  lu b  w sp ó ln o ty  koście lnej n ie k a to li­
ckiej, w ed ług  roz tro p n eg o  u zn an ia  o rd y n a r iu sz a  m ie jsca , jeś li n ie  m a  ich 
w łasnego  sza fa rza ; chyba, że się  u s ta li , iż m ie li p rzec iw n ą  w o lę”.

2. W  p. 15 pod  kon iec  p ierw szego  a k a p itu  opuszczono pow o łan ie  się na  
p o stan o w ien ia  In s tru k c j i  św . O fic jum  z 8.05,1963 r .  i  opuszczony  zosta ł p rzy ­
p is 3.

14. Z m ian y  w  ogólnym  w p ro w ad zen iu  do L itu rg ii G odzin

1. W  p. 29 m ów iącym  o obow iązku  o d m aw ian ia  b rew ia rza  w ylicza się  
obecnie obok b isk u p ó w  i  k ap łan ó w  „d iakonów  dążących  do k a p ła ń s tw a ” o raz  
m ocniej p o d k reś la  obow iązek, bo zam ias t p e rso lv a n t (n iech  od m aw ia ją ) je s t 
obecnie za k an . 1174 § 1. „obow iązkiem  sp ra w o w a n ia  są  zw iązan i”. U m iesz­
czono tu  tak że  p rzy p is  114 b is: „Por. CIC k an o n y  276 § 2 i 1174 § 1”.

2. Z m ian ie  u leg ł tak że  p. 30. B rzm i on  obecnie : „D iakoni zaś s ta li, k tó ­
ry ch  tak że  o b e jm u je  m a n d a t K ościoła, n iech  codzienn ie  od m aw ia ją  część 
L itu rg ii G odzin  o k reś lo n ą  p rzez  k o n fe ren c ję  e p isk o p a tu ”. W  p rzyp isie  16 do 
tego  p u n k tu  w yliczono  n a jp ie rw : „CIC k an . 276 § 2, 3” p o zostaw ia jąc  re sz tę  
p rzy p isu  bez zm ian .

P rzy toczone w yżej zm iany  m ożna za k o m e n ta to ra m is podzielić  n a  trzy  
k a teg o rie :

1° N ieliczne są  w y p ad k i p o w ro tu  do daw n ie jszy ch  o k reś leń  czy u s ta le ń  dyscy­
p lin a rn y c h  zn an y ch  p rzed  re fo rm ą  litu rg iczn ą . Np. OW M R n . 281 m iało  
do tąd  o k re ś len ie  panis triticeus, obecnie pow rócono  do ok reś len ia  zn an e ­
go z K odeksu  P ra w a  K anon icznego  z 1917 ro k u , k tó re  z n a jd u je  się  także  
w  now ym  K odeksie  panis mere triticeus (por. w yżej I, 13).

2° L iczn ie jsze  są  zm iany , gdzie  po d  w p ływ em  k o d ek su  z 1983 r. do tychcza­
sow e w sk azan ia  k siąg  litu rg iczn y ch  zo s ta ją  poszerzone i  ubogacone o now e 
e lem en ty . N p. obecnie m ocn ie j n iż  do tychczas po d k reś lo n y  zosta ł obow ią­
zek  g łoszen ia  hom ilii w  n ied z ie le  i  św ię ta  (por. w yżej I, 1 d II) a lbo  obec­
n ie  zaznaczono, że kośció ł p a ra f ia ln y  p o w in ien  być u roczyście  pośw ięcony, 
czyli ded y k o w an y  (por. w yżej I, 7).

3° N ajw ięce j zm ian  dotyczy p o w o łan ia  się  n a  te  p o stan o w ien ia  kodeksu  J a n a  
P aw ła  II, k tó re  są  now e, chodzi w ięc o d o p row adzen ie  h a rm o n ii m iędzy 
p ra w e m  litu rg iczn y m  a  k a n o n am i now ego kodeksu . N p. uściślono  zgodnie 
z kan . 868 k ied y  m ożna udz ie lić  c h rz tu  dzieciom  (por. w yżej V, 19).

Z m ian y  te  b ę d ą  w  przyszłośc i w pro w ad zo n e  do now ych  w y d ań  ksiąg  
litu rg icznych , a le  ju ż  obecnie  trz eb a  je  w p ro w ad zić  ja k o  p o p raw k i, e r r a tę  do 
is tn ie jący ch  ksiąg .

ks. Stefan Cichy, Katowice

* P .-M . G y, L es changements dans les Praenotanda des livres liturgiques 
à la suite du Code de Droit Canonique, N o titia e  19(1983) 556— 561; W. v o n  
A  г X, art. cyt.
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II. JU T R Z N IA  I N IE S Z PO R Y  SZC ZEG Ó LN Ą  M O D LITW Ą  LUD U  BOŻEGO

Jezu s  C h ry stu s  w  p rzypow ieści o m ocy w y trw a łe j m o d litw y  (Łk 18,1—8), 
zw raca  uw agę sw oim  uczn iom  n a  to , że „zaw sze po w in n i się  m odlić  i n ie  
u s taw ać” , a  Bóg z ca łą  pew nością  „w eźm ie w  op iekę  sw oich  w y b ran y ch , k tó ­
rzy  dn iem  i n ocą  w o ła ją  do N iego”. K ościół, to  w ezw an ie  C h ry stu sa  odczy­
ta ł ja k o  p rzy k azan ie  n ie u s ta n n e j m o d litw y  d d la tego  ju ż  od p o czą tku  s ta ra  
się ca ły  dzień , a  n a w e t noc w ypełn ić  m od litw ą.

1. E w o luc ja  h is to ry czn a  litu rg iczn e j m o d litw y  K ościoła

M am y b a rd zo  w czesne, bo z około 200 ro k u  p rzekazy , św iadczące o m od li­
tew n y ch  zw ycza jach  ch rześc ijan , k tó rzy  za sw o je  godziny  m o d litw  uw ażali: 
godzinę trzec ią , szós tą  i  d z iew ią tą  (godziny aposto lsk ie), a  tak że  godziny po- 
fa n n e  (ju trzn ia ), w ieczo rne  (nieszpory) i  w reszc ie  sam ą  północ. Do ty ch  sze­
ściu  godzin  m o d litew n y ch  doszła jeszcze m o d litw a  o d m aw ian a  pom iędzy  ju t rz ­
n ią  (odm aw ianą  b a rd zo  w cześnie) a  te rc ją  (p rym a) o raz  m o d litw a  p rzed  
snem  (kom pleta). O siągn ięc ie  tego ro zm ia ru  w  V III w . je s t  w łaśc iw ie  zakoń­
czeniem  rozw o ju  co do ilości godzin  b rew iarzo w y ch . W  te n  sposób ca ła  doba 
zosta ła  podzielona n a  osiem  godzin m o d litew nych , tw o rzący ch  tzw . cu rsu s 
d iu rn u s  i  cursus no c tu rn u s. O fic jum  w  ta k im  rozm ia rze  było  dość dużym  
ciężarem . M ogą w ziąć go n a  sieb ie  ty lk o  oi, k tó rzy  w y łączy li się  z życia 
w  św iecie , by  dn iem  i  nocą  służyć B ogu, n a to m ia s t zw ycza jn i w ie rn i zasad n i­
czo b io rą  u d z ia ł ty lk o  w  m o d litw ach  p o ran n y ch  ii w ieczornych .

K o n sty tu c je  a posto lsk ie  w k ła d a ją  w  u s ta  b isk u p ó w  n as tęp u jące  słow a za­
ch ę ty  w ie rn y ch  do u d z ia łu  w  m od litw ach  p o ran n y ch  i w ieczornych: „P rzy ­
chodźcie codzienn ie  ra n o  i  w ieczorem  do dom u P ań sk ieg o  n a  śp iew an ie  p sa l­
m ów  i m od litw ę: n iech a j n ik t  n ieobecnością  sw o ją  n ie  p rzynosi uszczerbku  
K ościołow i i C ia łu  Z baw icie la , gdyż n ie  ty lko  do k ap łan ó w , a le  i  do ludzi 
św ieck ich  s to su ją  się  te  słow a Z baw icie la : K to  n ie  je s t  ze m ną, p rzeciw ko  
m n ie  je s t, a  k to  n ie  zb ie ra  ze m ną , ro zp ra sza .” 1 O obow iązku  uczestn iczen ia  
w  pu b liczn e j m od litw ie  p o ran n e j i w ieczo rne j (laudes m a tu tin a e  e t vesp er­
tinae) w spom ina  w  r. 397 św . J a n  C hryzostom  w  hom ilii n a  te m a t p ierw szego  
lis tu  św . P aw ła  A posto ła  do T ym oteusza, w ypow iedz ian e j w  A ntioch ii .2 I n ­
nym  św iad ec tw em  p o tw ie rd za jący m  u dz ia ł w ie rn y c h  w  m o d litw ach  l i tu r ­
g icznych, w  końcu  IV  w . je s t dz ienn ik  p ie lg rzy m k i E terid do m iejsc  św ię­
ty c h .3 Z opisu n ab o żeń stw  litu rg iczn y ch  w  Je ro zo lim ie  dow iadu jem y  się, że 
w ie rn i g rom adzili s ię  n a  m od litw ę  w  nocy, ran o , w  po łu d n ie  (sexta , nona ) 
i o  c zw arte j po p o łudn iu . W  n iedz ie lę  „zb ie ra  s ię  ca ła  rzesza, k to  ty lko  m oże, 
ja k  n a  W ie lkanoc” *, n a to m ia s t w  dni pow szedn ie  „schodzą się w szyscy — 
m o n a zo n tes  i p arth en e  (m nisi i dziew ice pośw ięcone Bogu)... a  n ie  ty lko  oni, 
lecz i św ieccy, m ężczyźni i n iew ias ty , k tó rzy  chcą  wzdąć u d z ia ł w e w czesnym  
n ab o żeń stw ie ” .5

Z czasem  je d n a k  obow iązek  sp raw o w an ia  n ie u s ta n n e j służby  Bożej p rz e j­
m u ją  n a  sieb ie  g ru p y  m onastyczne  osied lone po m iastach , w zględnie duchow ­
n i d iecez ja ln i łączący  się  w e w spó lno ty  z zobow iązan iem  do v ita  com m un is. 
W  te n  sposób w  o ffic iu m  d iv in u m ,  k tó re  rozw inęło  się  z m o d litw  całego ludu

1 K o n s ty tu c je  aposto lsk ie , k sięga  II , k an . 59; po r. A. J .  N o w o w i e j ­
s k i ,  W y k ła d  litu rg ii K ościo ła  ka to lickiego . O fic ju m  b rew iarzow e, t. IV, 
cz. 2, P łock  1916, 189.

2 P G  57, 530.
3 E  t  e  r  i a , P ie lg rzy m k a  do m ie jsc  św ię tych , tłum . W. S z o ł d r s k i ,  

oprać. A. B o g u c k i ,  w : P ism a S ta ro ch rześc ija ń sk ich  P isarzy , t. V I, W ar­
szaw a 1970, 160—241.

4 Tam że , 202, p. 8.
5 T a m że , 200, p. 1 .
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Bożego, za rów no  duchow nych  ja k  i św ieck ich , ty ch  d rug ich  n iem al zupełn ie  
n ie  b ie rze  się pod  uw agę, a  o fic jum  to  s ta je  się  sp ra w ą  duchow nych.

W  p rocesie  w yk lu czan ia  w ie rn y ch  z m o d litw  litu rg iczn y ch  K ościoła zgub­
n ą  ro lę  o deg ra ł n iezrozum ia ły  d la  ogółu języ k  łac iń sk i. T ę b a r ie rę  językow ą 
s ta ra n o  się  w  różny  sposób pokonać. M etodą n a jb a rd z ie j sk u teczn ą  było w p ro ­
w ad zan ie  n ab o żeń stw  ludow ych . T ak  doszło do tego, że w łaśc iw e nabożeństw o  
litu rg iczn e  (Ju trz n ia  i N ieszpory  o d m aw ian e  po cichu  p rzez  k ap łana ) sta ło  
s ię  tłem  d la  n ab o żeń stw a  ludow ego, ta k  ja k  M sza św . b y ła  tłem  i o kaz ją  dla 
ró żn y ch  m o d litw  (G odzinki, R óżaniec) czy p ieśn i. D rug im  zagrożen iem  d la  
J u t rz n i  i N ieszporów  b y ła  w łaśn ie  M sza św . Z ag u b ia jąc  w ażn ą  p ra w d ę  o M szy 
św., a  m ianow ic ie  to , że je s t  ona źród łem  i szczy tem  całego życia litu rg icz ­
nego, postaw iono  M szę św . w  m ie jscu  nab o żeń stw , k tó re  po w in n y  do n iej 
p row adzić . W  te n  sposób szczy t pozosta ł bez s to p n i do n iego p row adzących , 
a  źród ło  p rzes ta ło  rozp row adzać  życioda jną  w odę. D zisia j je s t  ch y b a  n iew iele  
ta k ic h  p a ra f ii  w  P olsce, w  k tó ry ch  o d p raw ia  się Ju trz n ię , a  N ieszpory  też 
w  w ie lu  p a ra f ia c h  zastąp iono  M szą św . w ieczorną . J a k  do tego  doszło? J a k  
te n  p roces p rzeb iegał?

P rześ ledz im y  go n a  te re n ie  je d n e j d iecezji, d iecezji p rzem ysk ie j. Z arów no  
synody , ja k  i  p o rząd k i nab o żeń stw  czy ro zp o rząd zen ia  b iskupów  p rzem y ­
sk ich  p rzy p o m in a ją  o obow iązku  o d p raw ian ia  J u trz n i  i  N ieszporów . O dno to ­
w ać  tu ta j  na leży  n a jp ie rw  rozpo rządzen ie  b isk u p a  J a n a  S z e m b e k a  (1719— 
1724) z 1719 r. M ów iąc o n ied z ie ln e j i św ią teczne j S łużb ie  B ożej, b isk u p  w y ­
ra ź n ie  zaznacza  o p ie rw szy ch  i d ru g ich  N ieszpo rach  i o Ju trz n i.·  To sam o p o ­
tw ie rd z a  synod  z 1723 r., g an iąc  p ra k ty k ę  w  n ie k tó ry c h  p a ra f ia ch , gdzie za­
m ia s t Ju trz n i i  N ieszporów  jed y n ie  dzw oniono przez  p ew ien  czas, z a s tęp u ­
ją c  tą  czynnością  m o d litw ę .7 T ej p ra k ty k i n ie  zdołano  je d n a k  szybko w y e li­
m inow ać, sko ro  35 la t późn ie j b isk u p  W acław  S i e r a k o w s k i  (1742— 1760) 
n a d a l żąda, by  n ie  zastępow ano  J u trz n i i N ieszporów  b ic iem  w  dzw ony .8 
W  ty m  czasie p raw d o p o d o b n ie  N ieszpory  m a ją  ju ż  c h a ra k te r  n ab ożeństw a  
ludow ego. W  W ielk im  P oście  n a to m ias t, ja k  zaznacza  E pisto la  pastoralis  
b isk u p a  A nton igo  G o ł a s z e w s k i e g o  (1786— 1824) z r. 1787 m iejsce  N ie­
szporów  z a jm u je  m ed ita tio  P assionis C hris ti p er  can tilenas consue ta s .·

W  I  po łow ie X IX  w . n a d a l są  p ró b y  p rzy w ró cen ia  N ieszporom  c h a ra k te ­
ru  m o d litw y  codziennej ch rześc ijan in a . W  m o d litew n ik u  W zn iesien ie  m y ś li do  
Boga, w y d an y m  w  R zeszow ie w  1844 r., po m o d litw ach  p o ran n y ch  i m od li­
tw ach  do M szy św . są  M o d litw y  w ieczorne  w  N ieszpory , a  p rzy  n ich  n a s tę ­
p u ją c a  uw aga: „P on iew aż  N ieszpory  odbyw ać s ię  zw yk ły  w  po rę  tak ą , gdy 
dzienne p race  ju ż  ukończone zostały , by łoby  rzeczą  n a g a n n ą  opuszczać z u m y ­
słu  to  nabożeństw o . N astęp u jące  m o d litw y  n a leżą  w ięc do pow szednich , czyli 
codziennych , k tó re  każdy  ch rze śc ijan in  odm aw iać  po w in ien .” 10 Po  te j uw adze 
zam ieszczono dw ie  w e rs je  N ieszporów . W ers ja  k ró tsza  rozpoczyna się  od zn a ­
k u  K rzyża  św iętego , po n im  je s t  w ie rsz  w p ro w ad za jący : B łogosław iony bądź  
P anie B oże w  T ró jcy  J e d y n y , tera z i zaw sze , i  p rze z  n ie sko ń czo n e  w iek i, 
a  n a s tęp n ie  trz y  p sa lm y  (Ps. 99: W y k r zy k u jc ie  B ogu  w szy sc y  m ie szka ją cy  na  
z iem i; Ps. 14: P anie, k tó ż  będzie  m ie szk a ł w  p r z y b y tk u  T w o im ;  P s. 113: Oto 
te ra z  b łogosław cie Pana), h y m n  (P rzed  d o ko ń czen iem  dn ia  tego), W ie lb i dusza  
m oja  Pana, an ty fo n a  Z a chow a j nas P anie  czuw a jące , K yr ie  e le ison  —  C hryste

• K u ren d y  I (1701— 1741).
7 J .  S a w i c k i ,  C oncilia  Poloniae, t. V III, W rocław  1955, s. 308 n  (S ta ­

tu a  S y n o d i a. 1723 ce lebra tae, cap . IX).
8 O rdina tiones  10 V II 1758; po r. J . A t a m a n ,  W . ü .  S ie ra k o w sk i i jego  

rzą d y  w  d iece zji p r ze m y sk ie j, W arszaw a 1936, 188.
9 K u ren d y  X  (1787— 1825) s. 19, 22.
10 W zn iesien ie  m y ś li do Boga czy li w yb ó r  o so b liw ych  m o d litw  na  ducho­

w ą  pociechę i p o ży te k  w iern ych  św  K ościoła ka to lick iego  z d o d a tk iem  n a j-  
u żyw a ń szych  p ieśn i, w y d an ie  trzeo ie  pop raw ione, R zeszów  1844, 36.



e leison  — K y r ie  eleison, O jcze nasz, Z drow aś M ary ja , W ierzą  w  Boga, m o d li­
tw a  z b łogosław ieństw em  O n iech  n a m  b łogosław i i w ie rsz  końcow y A  w ie r ­
n ych  d u sze .11 W ers ja  d łuższa m a  n a s tę p u ją c y  schem at: zn ak  K rzyża św ię te ­
go, w e rse t w p ro w ad za jący : B oże k u  w sp o m o żen iu  m e m u  w e jr z y j,  p ięć  p sa l­
m ów  (Ps. 109: R ze k ł P an  P anu  m em u ;  Ps. 110: B ędę C ię w yzn a w a ł Panie; 
Ps. 3: B łogosław iony  m ąż;  P s. 112: C hw alcie  dziec i P ana; P s. 116: C hw alcie  
Pana w szy s tk ie  narody), W ie lb i dusza  m o ja  P ana  i m o d litw a  P anie Boże  
w szechm ogący  do od m aw ian ia  w  ty m  m ie jscu , k ied y  kończąc N ieszpory  śp ie­
w a  się  B ened icam us D om ino .11

W  ty m  czasie  N ieszpory  b y w a ją  o d p raw ian e  zarów no  w  języku  łac iń sk im , 
ja k  i  po lsk im . P a s to ra lis ta  p rzem ysk i Józef K r u k o w s k i  (1828—1900) w  po­
rząd k u  n ab o żeń stw a  n iedzie lnego  po p o łu d n iu  um ieszcza N ieszpory , k tó re  k a ­
p łan  w in ien  o d p raw iać  „w  kom ży i w  kap ie  p rzed  w ie lk im  o łtarzem  w ed ług  
o fic jum  dn ia , po łac in ie  ju x ta  V espera le  e t A n tip h o n a le  P rovinciae"  i  pow o­
łu je  się  n a  synody : k ra k o w sk i z 1621 r., p o zn ań sk i z r. 1721 i p rzem ysk i 
z 1723 r .13 M ów i tak że  o zastęp o w an iu  N ieszporów  łac iń sk ich  in n y m  nabożeń ­
stw em , zaznaczając  je d n a k , że „ ty lko  w ów czas synody  po zw ala ją  księdzu  od­
śp iew ać z lu d em  litan ie , różan iec  lub  in n e  m odły  i p ieśn i, gdyby  n ie  było 
o rgan is ty , k an to ró w  i  in n y ch  do śp iew an ia  po ła c in ie ” .14 W reszcie, będąc  zw o­
len n ik iem  n ieszpo rów  łac iń sk ich , św iadczy  je d n a k  o p ra k ty c e  po lsk ich  n ie ­
szporów , s tw ie rd za jąc : „O d la t  n iew ie lu  tu  i ów dzie w p ro w ad z ili plebanii pod­
czas łac iń sk ich  n ieszpo rów  śp iew an ie  przez  lu d  p sa lm ów  i hym nów  po po l­
sku , rozum ie  się  je d n y ch  zaw sze i  ty ch  sam ych , n ie  zm ien ia jących  się  an i 
zaw sze sto jący ch  do o fic jum  dnia . N ie m ożna tego  a n i bezw zględnie  po ch w a­
lać, an i ganić, ty lk o  dodać: że jed n o s ta jn o ść  n ab o żeń stw a  publicznego 
i w  ty m  p u n k c ie  w in n a  być p rz e s trz e g a n a ” . 15

J u trz n ia  w  o m aw ianym  okres ie  je s t  jeszcze w  języ k u  łac ińsk im . W spom ­
n ian y  ks. Józef K r u k o w s k i  op isu jąc  ją  bard zo  dok ładn ie , p isze tak : 
„K ap łan  u b ra n y  p rzy n a jm n ie j w  kom żę i s tu łę  a  w e św ię ta  w  k ap ę  (u nas 
pospolicie w  n iedz ie lę  w  kap ie  o d p raw ia ją ), w ziąw szy  do rą k  k rzyżyk  i b ire t 
n a  głow ę, idzie  do w ie lk iego  o łtarza , gdzie  się  z a p a la ją  dw ie lub  cz te ry  św ie­
ce, a  p o staw iw szy  k ru cy fik s  n a  o łtarzu , schodzi p rzed  sto p n ie  o łta rza  i in to ­
n u je : D om ine labia  etc., o rg an is ta  g ra  d a le j i śp iew a  zw ykle  p rzy p ad a jący  
trzeci n o k tu rn , ce le b ran s  zaś tym czasem  albo  p rzed  o łta rzem  klęcząc, lub  n a  
k rześle  n a  boku  siedząc odm aw ia. G dy o rg an is ta  skończy  psa lm y , ce leb rans 
śp iew a w ierszyk , b enedykcję , lek c ję  i  T e D eum  (jeżeli ru b ry k i p rzypuszcza­
ją), na reszc ie  zakończa a n ty fo n ą , o rac ją  do M a tk i Bożej i  D iv in u m  a u x iliu m , 
p o w raca  do z a k ry s tii” .13

T akże tu ta j n a s tę p u je  p rze jśc ie  do ję zy k a  polskiego. K u ren d a  p rzem y sk a  
z 1885 r., zaleca P sa łte rz  D a w id o w y  ks. L eo n ard a  S o l e c k i e g o ,  p ro b o ­
szcza w  M alczycach, w y d an y  w  języ k u  łac iń sk im  i  po lsk im . M a on być szcze­
gó lną pom ocą d la  „w ie lu  z ludu , k tó rzy  śp iew a ją  ju trz n ię  i n ieszpory  w  ko­
ścio łach  naszych  bądź  po łac in ie  bądź  po p o lsk u ”. 17 P o ja w ia ją  się liczne p rz e ­
k ład y  ju trz n i n a  języ k  po lsk i, by  „w ie rn i z n a jd u ją c y  s ię  n a  ty m  n ab o żeń ­
stw ie , a lbo  w  dom u, po m o d litw ach  p o ran n y ch  m ogli odm aw iać  te  m od li­
tw y ” .18 B iskup  Ł u k asz  S o l e c k i  (1882—1900) w  P o rzą d ku  n a b o żeń stw
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11 Tamże, 36— 40.
18 Tamże, 40— 46.
13 J . K r u k o w s k i ,  Teologia pasterska katolicka..., t. II , P rzem y śl 

1869, 11.
14 Tamże, 11.
15 Tamże, 12.
13 Tamże, 9.
17 K u ren d y  1885, s. 21.
18 Rok  kościelny. Nabożeństwo na wszystkie niedziele i uroczystości ko­

ścielne. W ykład obrzędów..., przez  S.M .K.B.Ł.Ż., W arszaw a  1885, s. 5 nn.
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z r. 1892 pozw ala , aby  ta m  „gdzie je s t zw yczaj śp iew an ia  psa lm ów  n ieszpo­
ro w y ch  po polsku..., n a d a l (ten zw yczaj był) zachow any , z ty m  zastrzeżen iem , 
że ty lk o  p sa lm y , h ym ny  i an ty fo n y  o M atce Bożej m a  lud  śp iew ać po p o l­
sku , w szystko  zaś inne , ta k  ce leb ran s ja k  o rg an is ta , p o w inn i śp iew ać po ła ­
c in ie ” .19 N a to m ia s t J u trz n ię  pozw ala  b isk u p  zastąp ić  G odzinkam i, a le  ty lko  
w ted y , gdy  je s t  konieczność sp o w iad an ia  a lbo  zao p a trze n ia  chorych , w zg lęd­
n ie  je s t  ja k a ś  in n a  w ażn a  przyczyna, np. b ra k  o rg an u  czy o rg an is ty .20

N astęp ca  b isk u p a  Ł. Soleckiego, b isk u p  Józef P e l c z a r  (1900— 1924) po­
w o łu jąc  się  n a  P o rzą d ek  n a b o żeń s tw  z r. 1892, pozw ala  opuścić Ju trz n ię  dla 
s łu ch an ia  spow iedzi.21 K ap łan i n ie  zad o w ala ją  się je d n a k  ty m  rozw iązan iem . 
K ongregacje  d ek an a ln e  w  r. 1911 zaproponow ały , b y  całkow ic ie  znieść J u t r z ­
n ię  tam , gdzie je s t  je d e n  k ap łan , a  gdzie je s t dw óch  kap łanów , o d p raw iać  ją  
ty lko  w  w iększe  św ię ta , w zg lędn ie  ty lko  w  le tn ie j porze, tj . od k w ie tn ia  do 
p aźd z ie rn ik a . B iskup  ty m  razem  jeszcze n ie  poszed ł za tą  p ropozycją , każąc 
czekać n a  n ow y  P orządek  n a b o żeń s tw ,22 a le  n a  synodzie  z 1914 r. zniósł J u t r z ­
n ię , p rop o n u jąc , b y  tam , gdzie je s t ty lko  je d e n  k ap łan , w  m iejsce  Ju trz n i 
b y ła  o icha P ry m a ria  bez w y staw ien ia  N ajśw iętszego  S a k ra m e n tu  i bez k a z a ­
n ia .23 P on iew aż  p ro b lem  języ k a  łac ińsk iego  w  n ab o żeń stw ach  znow u s ta ł się 
ak tu a ln y m , b isk u p  J . P e lcza r s ta ra  się znaleźć uzasad n ien ie  d la  N ieszporów  
w  języ k u  po lsk im . W idzi je  w  dek rec ie  S.C.R. z dn ia  13 V 1888 r., k tó ry  po­
zw ala  ludow i śp iew ać różne p ieśn i i li tan ie  w ted y , k ied y  k a p ła n  odm aw ia  po 
c ichu  N ieszpory .24 T ak i w łaśn ie  sposób od m aw ian ia  N ieszporów  p rz e trw a ł do 
S obo ru  W aty k ań sk ieg o  II , a  w  n iek tó ry ch  p a ra f ia c h  do dzisia j, tzn. w ie rn i 
śp iew a ją  sw o je  N ieszpory  po po lsku , a  k a p ła n  w  ty m  czasie o dm aw ia  z b re ­
w ia rza  po łac in ie  sw oje. W  n iek tó ry ch  p a ra f ia ch , N ieszpory  w  ogóle z likw i­
dow ano, w p ro w ad za jąc  M szę św . w ieczorną . Z a tem  obydw ie podstaw ow e go­
dziny  m od litew ne , J u trz n ię  i N ieszpory  w y p a rła  M sza św .: Ju trz n ię  — P ry ­
m aria , a  N ieszpory , M sza św . w ieczorna.

Czy to  je s t  w łaśo iw e? Czy Ju trz n ia  i  N ieszpory  są  zagrożen iem  d la  M szy 
św .? J a k i je s t s to su n ek  tych  dw óch G odzin  m o d litew n y ch  do N ajśw iętsze j 
O fia ry?  K to  je s t  p ie rw szy m  „w łaśc ic ie lem ” m o d litw y  litu rg iczn e j, i  w obec 
tego  do kogo p o w in n a  ona pow rócić?

O dpow iedzią  n a  te  p y ta n ia  są  do k u m en ty  K ościo ła  zw iązane z Soborem  
W aty k a ń sk im  II. Ju ż  w  p ie rw szy m  dokum encie  tego  soboru , w  K o n s ty tu c ji  
o litu rg ii św ię te j z 4 X ÏI 1963 г., zosta ł sk ie ro w an y  ap e l do duszpasterzy , by  
zw łaszcza w  n ied z ie le  i u roczyste  św ię ta  o d p raw ia li g łów ne G odziny  m od li­
tew ne, zw łaszcza N ieszpory , z ud z ia łem  w ie rn y ch  (KL 100). R ów nocześnie do 
w ie rn y ch  św ieck ich  sk ie ro w an o  za lecen ie  „aby... o d m aw ia li b re w ia rz  czy to  
z k ap łan a m i, czy n a  sw oich  zeb ran iach , czy n a w e t in d y w id u a ln ie” (K L 100). 
K o n s ty tu c ja  o litu rg ii św ię te j  rozw iąza ła  tak że  p ro b lem  oddzie len ia  k ap łan a  
od w ie rn y ch  w  m o d litw ie  n ieszporow ej. J u ż  od tego  czasu, k a p ła n  n ie  m usi 
odm aw iać  sw oich  n ieszporów , uczestn icząc w  N ieszpo rach  p a ra f ia ln y ch , gdyż 
ja k  postanow iono  w  te j k o n s ty tu c ji „każdy  d uchow ny  zobow iązany  do b re w ia ­
rza , jeże li o dm aw ia  go w  języ k u  o jczystym  z g ru p ą  w iernych ..., w y pełn ia  
sw ój obow iązek, by leb y  te k s t p rzek ład u  by ł za tw ie rd zo n y ” (KL 101, § 3).

W  sposób o sta teczn y  L itu rg ię  G odzin  (b rew iarz), n azy w an ą  o d tąd  „co­
dzienną  m o d litw ą  L u d u  Bożego”. O gólne w p ro w a d zen ie  do L itu rg ii G odzin  
(OW LG) z r. 1971 od d a je  w ie rn y m  jak o  ich  w łasność . D o k u m en t ten , już

19 K u ren d y  1892, n r  1, s. 7.
20 T a m że , 3.
21 K ro n ik a  D iecezji P rzem y sk ie j (odtąd: K D P) 5 (1905) 201.
22 K D P  12 (1912) 383
23 A k ta  K ongregacji S yn o d a ln e j, c zy li S y n o d u  d iecezja lnego  21-go odbytego  

w  dn iach  7— 8 i 9 lipca  1914 r. w  C hyrow ie , P rzem y śl 1916, s. 41—42.
24 A k ta  i  S ta tu ta  K ongregacji S yn o d a ln e j, c zy li S y n o d u  diecezja lnego

20-go odbytego  25—26—27 sierpn ia  1908 r. w  P rzem yślu , s. 20.
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w  p ierw szym  zd an iu  m ów iąc o znaczen iu  L itu rg ii G odzin  w  życiu K ościoła, 
n azyw a b re w ia rz  „pub liczną  i w sp ó ln ą  m o d litw ą  L u d u  Bożego” (OW LG 1), 
a  n a s tęp n ie  p rz e d s ta w ia ją c  h is to rię  te j m od litw y , w sk azu je  w spó lno tę  apo ­
s to lsk ą  i p oaposto lską  ja k o  m iejsce  n a ro d z in  m o d litw y  litu rg iczn e j K ościoła 
(OW LG 1;2). T u ta j też  L itu rg ia  G odzin  je s t u k a z a n a  ja k o  m o d litw a  różnych  
w spó lno t: w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j, zakonne j, k ap łań sk ie j, k le ry ck ie j, in s ty tu ­
tów  św ieck ich , a  tak że  w spó lno ty  ro d z in n e j (O W LG  20;21;23;25—27;31;32). 
W spólnotow e o d m aw ian ie  b re w ia rz a  je s t  postaw io n e  n a  p ie rw szym  m iejscu , 
p rzed  o dm aw ian iem  in d y w id u a ln y m  (OW LG 33). J u ż  z sam ego u k ład u  L itu rg ii 
G odzin  w idać , że w ie rn y c h  św ieck ich  tr a k tu je  s ię  tu ta j  jak o  no rm aln y ch  
u czestn ików  te j m od litw y , a  n ie  jak o  s ta ty s tó w  i obcych. Ze w szystk ich  b re ­
w iarzow ych  godzin, m ie jsce  up rzy w ile jo w an e  za jm u je  Ju trz n ia  i  N ieszpory  
jak o  m o d litw y  w sp ó ln o ty  ch rześc ijań sk ie j. C i jed n ak , k tó rzy  n ie  m ogą tych  
m o d litw  odm aw iać  w e w spólnocie, zachęcan i są  do odm aw ian ia  ich  in d y w i­
d u a ln ie  (OW LG 40).

2. T eologiczna w ym ow a J u trz n i i N ieszporów

1. J  u  t  r  z  n  i  a  ,  głów nie poprzez k a n ty k i, p salm y i hym n y , je s t pzed e
w szy stk im  m o d litw ą  u w ie lb ien ia  Bożego m a je s ta tu  i m o d litw ą  p o ran n ą . Bóg 
godzien je s t u w ie lb ien ia  i w y ch w alan ia  za Jeg o  sp raw ied liw o ść  w  s to su n k u  
do L u d u  Bożego (Dn 3,26.27.29.34— 41), za to, że „czynów  w sp an ia ły ch  doko­
n a ł” (Iz 12,1—6), za  to , że chociaż k a rze , to  je d n a k  p rzed e  w szystk im  oka­
z u je  m iło sierdzie  i zbaw ia  (Tb 13,2— 10a). N ależy  tego  B oga w ielb ić  za Jego 
w ielkość, za to , że s tw o rzy ł i w yw yższy ł cz łow ieka  (Ps 8; 100; 135), d a ł m u 
p rzy k azan ia  (Ps 147 B), różne  łask i duchow e (Ps 65), a  tak że  p a m ię ta  o jego 
p o trzeb ach  doczesnych  (Ps 147 A ; 147 B).

J u trz n ia  ja k o  m o d litw a  p o ra n n a  m a uśw ięcić  po czą tek  dnia . Sw . В a- 
z y l i  W i e l k i  ta k  p isze n a  te n  tem a t: „ Ju trz n ię  pośw ięcam y Bogu jak o  
p ie rw sze  p o ruszen ie  nasze j duszy  i m yśli i n ie  p o d e jm u jem y  żadnego innego 
dzia łan ia , zan im  w p ie rw  n ie  n ap e łn i n as  rad o śc ią  w sp o m n ien ie  Boga, bo je s t 
n ap isan e : «W spom niałem  n a  B oga i ro z rad o w ałem  się» (Ps 77,4 Vulg). T akże 
i nasze  ciało  n iech  n ie  rozpoczyna p racy , zan im  n ie  sp e łn im y  tego, co n a p i­
sano : «Do C iebie b ędę  się  m odlił, P an ie , ra n k ie m  m ój głos usłyszysz; rano  
s ta n ę  p rzed  T obą i u jrz ę  C iebie» (Ps 5,4—5)” .25 D zięki hym nom  z J u trz n i zo­
s ta jem y  pouczen i o znaczen iu  odejśc ia  nocy i n a s ta n ia  dnia . O to n iek tó re  
z ty ch  w skazów ek :

— P o jaw ien ie  się św ia tła  zw ias tu je  n ad e jśc ie  C h ry s tu sa  i d latego  w szelka  
ciem ność m usi zn ikać . Bóg zaczyna k ró low ać, ciem ności się  trw o żą  i są  ro z ­
d a rte . T ak  sam o je s t  z c iem nością  naszego  se rca  (hym n ś ro d y  I i I I I  tyg.).

— P o jaw ien ie  się  słońca sym bo lizu je  zw ycięstw o  n ad  m ro k am i nocy, zw y ­
c ięstw o S łońca  S p raw ied liw ośc i n ad  k sięc iem  ciem ności (hym n  w to rk u  I I  i IV 
tyg.).

— S łońce, k tó re  w sta ło  je s t św iad k iem  czynów  człow ieka; ła tw ie j jes t
u n ik ać  grzechów , k ied y  k to ś o b se rw u je  nasze czyny, an iże li gdy je s te śm y  
sam i i to  jeszcze w  c iem nościach  (hym n cz w a rtk u  I  i I I I  tyg.).

J u t rz n ia  będ ąc  m o d litw ą  n a  p o czą tku  dn ia , tj . n a  po czą tk u  now ego św ia ­
tła  dziennego, p rzy w o łu je  n am  n a  pam ięć  Z m artw y c h w stan ie  C h ry stu sa , k tó ­
ry  je s t p raw d z iw y m  Ś w iatłem , o św iecającym  w szy stk ich  ludzi (por. J  1,9) 
i  S łońcem  S p raw ied liw ośc i (M l 4,2), „z w ysoka  w schod zącym  S łońcem ” (Łk 
1,78). M ając  to  n a  uw adze, rozum iem y  zachę tę  św . C y p rian a ; „N ależy się 
m odlić ran o , ab y  p o ra n n ą  m o d litw ą  w y sław iać  Z m artw y c h w stan ie  P a ń sk ie ” .28 
W  Ju trz n i, ja k o  w  m od litw ie  p o ra n n e j b ard zo  a k tu a ln ie  b rzm i zach ę ta  do 
dobrego  życia (kan tyk i, p sa lm y  p o ra n n e  i czy tan ia), do dobrego przeżycia

25 Sw. B a z y l i  W., R eguła  obszern ie jsza , zagadn. 37,3 (PG  31, 1014).
28 Sw. C y p r i a n ,  O m o d litw ie  P a ń sk ie j. 35 ( PL 4, 56D
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rozpoczynającego  się  dn ia , czy też w ezw an ie  do radości, w zględnie  do n a w ró ­
cen ia . J e s t  tu  tak że  tę sk n o ta  za B ogiem , za św ią ty n ią  P a ń sk ą  (psalm y p o ra n ­
ne) i dużo ró żn y ch  p ró śb  (kan ty k i, p sa lm y  p o ran n e , resp o n so ria , m od litw y  
b łaga lne , M odlitw a P ań sk a , m o d litw y  końcow e).

J u trz n ia  p o n ad to  u k azu je  specy fikę  n ied z ie li (psalm y po ran n e , czy tan ia , 
m o d litw y  b łagalne), p ią tk u  (psalm y p o ran n e , czy tan ia , m o d litw y  błagalne) 
i  sobo ty  (m odlitw y b łagalne).

N iedzie la  m a c h a ra k te r  radosny . J u ż  sam  p sa lm  p o ra n n y  czyni z n iej 
św ię to  dz iękczyn ien ia  (Ps 118), dz ień  w y ch w a lan ia  B oga S tw ó rcy  (Ps 93) czy 
też  dzień  p rz e d s ta w ia n ia  B ogu sw ej w ie lk ie j tę sk n o ty  za N im  (Ps 63,2—9). 
R ów nież czy tan ia  u k a z u ją  n iedz ie lę  zgodnie z je j bo g a tą  tre śc ią  teologiczną. 
N a jp ie rw  dz iękczynna dokso log ia  n ied z ie li I  ty g o d n ia  p rzypom ina, że n ied z ie ­
la  je s t  dn iem  sk ła d a n ia  dziękczyn ien ia  Bogu za w szystk ie  dobrodzie jstw a , 
zw łaszcza za n a jw ięk szy  d a r  B oga d la  cz łow ieka —  za Jezu sa  C h ry stu sa , n ie ­
poka lanego  B a ran k a , k tó ry  zg ładził g rzechy  św ia ta  (Ap 7,10.12). N iedzie la  
p rzy p o m in a  także , że naszym  zad an iem  życiow ym  je s t s łużba  jed y n em u  Bogu. 
N ie m ożna je d n a k  tego  zrob ić  o w łasn y ch  siłach  i d la tego  E zechiel u k azu je  
B oga ja k o  tego, k tó ry  oczyszcza cz łow ieka ze w szy stk ich  b ru d ó w  i od służe­
n ia  ró żn y m  bożkom  te j ziem i. Bóg da je  człow iekow i serce  czułe n a  po trzeby  
in n y ch  i d a je  m u  sw ego  du ch a  dzięk i k tó rem u  m oże w y pełn iać  Jego  p rz y ­
k azan ia  (niedz. I I  tyg.). K ażda n iedz ie la  je s t  św ię tem  Z m artw y c h w stan ia  C h ry ­
s tu sa . W  n iedzie lę  o tw o rzy ł się grób naszego  P a n a , gdy  w ła sn ą  m ocą pow sta ł 
do now ego życia. M ocą Bożą, zgodnie z zapow iedzią  E zechiela , o tw o rzą  się 
k iedyś w szy stk ie  g roby  i  w szyscy  u m arli p o w stan ą , ja k  C h ry stu s  do now ego 
życia (niedz. I I I  tyg.). W  n ied z ie lę  C h ry stu s Z m artw y c h w sta ły , k tó ry  poko­
n a ł śm ierć , s ta je  w śró d  sw oich  w ie rn y ch  jak o  g w a ra n c ja  naszego  zm artw y ch ­
w stan ia . Ż eby  je d n a k  z C h ry stu sem  zm artw y ch w stać , na leży  w p ie rw  z N im  
um rzeć . N a to m ias t tra g e d ią  cz łow ieka  by łoby  zap ie ran ie  się  sw ego M istrza , 
gdyż w  ta k im  w y p ad k u  i O n zap a rłb y  się  n as p rzed  sw oim  O jcem  (niedz. IV  
tyg.). T em a t z m artw y ch w s tan ia  w raca  w  m o d litw ach  b łaga lnych . Z grom adzo­
n y ch  n a  m od litw ie  n azy w a  się tu  ludźm i ce le b ru jący m i Z m artw y c h w stan ie  
S y n a  Bożego (niedz. IV  tyg.). In n e  p ro śb y  m ów ią  o w sp o m in an iu  n a  początku  
d n ia  Z m a rtw y c h w sta n ia  P a n a  Jezu sa  (niedz. I  tyg.), p rzez  k tó re  Bóg ośw iecił 
św ia t (niedz. I I I  tyg.), a  C h ry s tu sa  n azy w a ją  p ie rw o c in am i przyszłego  Z m a r­
tw y ch w stan ia  (niedz. I I  tyg.). N iedzie la  w  św ie tle  p ró śb  je s t tak że  dn iem  
Z esłan ia  D ucha Ś w iętego  i dn iem  K ościo ła (niedz. I I  i I I I  tyg.). D zień P a ń ­
sk i je s t  w reszcie  dn iem  p rzeży w an ia  C h rz tu  Św iętego , n a  co n ap ro w ad za  nas 
w sp o m in an ie  C h rz tu  Jezu sa  C h ry s tu sa  w  Jo rd an ie , a  tak że  dn iem  d z ięk czy ­
n ie n ia  (niedz. I I  tyg.).

Ju trz n ię  każdego  p ią tk u  w szy stk ich  cz te rech  tygodn i rozpoczyna P s 50, 
p rzez  co każdy  p ią tek , dz ień  śm ierc i C h ry stu sa , n a b ie ra  c h a ra k te ru  p o k u tn e ­
go. Jeszcze b a rd z ie j w zbogaca ją  każdy  p ią te k  czy tan ia  b ib lijn e . K ró tk ie  czy­
ta n ie  z p ią tk u  I  ty g o d n ia  p rzy w o łu jąc  n a  pam ięć  Boże m iłosierdzie  w  sto ­
su n k u  do nas, o b jaw ia jące  się  w  M ęce i Ś m ierc i C h ry stu sa , zachęca do tego, 
abyśm y  sob ie  w za jem n ie  przebaczali. W  I I  ty g o d n iu  czy tan ie  to  naw iązu je  
do K rw i Jezu so w ej p rze lan e j n a  krzyżu , p rzez  k tó rą  zo sta liśm y  p o jed n an i 
z B ogiem  i m iędzy  sobą. W  n astęp n y m  tygo d n iu  w  p ią te k  słyszym y zachętę , 
ab y  d la  C h ry stu sa , k tó ry  d la  n as  u m a rł i zm artw y ch w sta ł, p rzy jm ow ać  w szel­
k ie  obelgi, n ied o s ta tk i, p rześ lad o w an ia , uc isk i, a  tak że  w szelk ie  słabości. 
W  tych  p rzec iw nośc iach  C h ry stu s  je s t źród łem  nasze j m ocy. W reszcie czy­
tan ie  z p ią tk u  IV  ty g o d n ia  to  p y tan ie  U krzyżow anego  C h ry stu sa , k tó ry  nas 
u m iło w ał i w y d a ł się  za nas, o nasz  u d z ia ł w  Jego  k rzyżu . M odlitw y  b łag a l­
n e  poszczególnych p ią tk ó w , n a w ią z u ją  do M ęki, Ś m ie rc i i Z m artw y c h w stan ia  
Jezu sa  C h ry stu sa , do O dkup ien ia , odpuszczenia  grzechów  i poku ty .

T rzy  in te n c je  m o d litw y  b łag a ln e j sobo ty  I I I  ty g o d n ia  o raz  w p row adzen ia  
do n ich  w sk a z u ją  n a  M a ry ję  ja k o  n a  p a tro n k ę  tego  dnia . M atk a  N ajśw ię tsza  
je s t  tu  n azy w an a  M a tk ą  Jezu sa  C h ry stu sa , S yna Bożego, w yczu loną n a  Słow o
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Boże, w yn iesioną  p o n ad  w szystk ie  s tw o rzen ia  z iem sk ie  i n ieb iesk ie , w ie rn ą  
służebn icą  P ań sk ą , m ężn ie  s to jącą  pod  krzyżem , a  późn iej ro z rad o w an ą  Z m a r­
tw y ch w stan iem  Sw ojego Syna. J e s t  ona tak że  n aszą  M a tk ą  oraz w zorem  
d la  nas i to  sk ła n ia  n as  w  p ie rw szym  rządzie  do śp iew an ia  Bogu dziękczy­
n ien ia . M ając je d n a k  ta k ą  O rędow niczkę  u Boga, ośm ielam y się p rzez  Je j 
ręce zan ieść tak że  nasze p ro śby  o uśw ięcen ie , o d a ry  D ucha Św iętego, o um oc­
n ien ie  naszej nadz ie i i o u lżen ie  n am  w  c ie rp ien iach . R ów nież sobota I  tygo ­
d n ia  u k azu je  M ary ję , M atk ę  Jezu sa  C h ry stu sa , og rom nie  p o d a tn ą  n a  Słow o 
Boże; p rzypom nien ie  o ty m  C hry stu so w i s ta je  się  p u n k te m  w y jśc ia  do b ła ­
gan ia  Go, ab y  k ie ro w a ł naszym i k ro k am i w ed ług  sw oich  słów .

2. N i e s z p o r y  sw o ją  w y ją tkow ość  zaw dzięczają  c h a ra k te ro w i dz ięk ­
czynnem u, przez co szczególnie są  b lisk ie  E u ch a ry s tii — O fierze dziękczyn­
nej. Sw. B a z y l i  W i e l k i  zaznacza, że w  N ieszporach  pow inn iśm y  Bogu 
dziękow ać „za to, co w  ty m  dn iu  zostało  n a m  dane, i za dobro, k tó re  przez 
nas było  do k o n an e ” .27 D latego  „N ieszpory  o d p raw ia  się w  porze w ieczornej, 
gdy dzień  się ju ż  kończy” (OWLG 39). D zięku jąc  tu ta j  Bogu za w szystk ie  Jego  
d o b ro d z ie js tw a  sw o je  dziękczynien ie  w k ład am y  także  w  u s ta  N ajśw iętsze j 
M ary i P an n y , ab y  w  ten  sposób s ta ło  się ono b a rd z ie j godne Boga. W łaśn ie  
p rzez  te n  ew angeliczny  k a n ty k  W ielb i dusza  m o ja  P ana, każde  N ieszpory  s ta ­
n ow ią  zasadn iczą  fo rm ę  k u ltu  m ary jnego . Ś p iew a jąc  p ie śń  M ary i m usim y  p a ­
m ię tać  o te j, k tó re j Bóg uczyn ił n a p ra w d ę  „w ielk ie  rzeczy”, czyniąc J ą  M atką  
Sw ojego Syna Jezu sa  C hrystu sa . T en  k a n ty k  s tan o w i k lucz  do z rozum ien ia  
w szystk ich  w y d arzeń  w  życiu M aryi: w y d arzeń  rad o sn y ch , bo lesnych  i  ch w a­
lebnych.

N ieszpory  to  tak że  m o d litw a  u w ie lb ien ia  i w y ch w a lan ia  Bożego m a je s ta ­
tu  za w szystko , co Bóg zdzia ła ł d la  cz łow ieka  i co ciąg le  n a  now o czyni, 
a zw łaszcza za O dkup ien ie  i  zbaw ien ie . O d m aw ia jąc  tę  m od litw ę, w spom i­
n am y  W ieczerzę W ie lkoczw artkow ą i O fia rę  K rzyżow ą z W ielkiego P ią tk u .28 
W reszcie p a trząc  za zachodzące słońce, zw racam y  ca łą  n aszą  nad z ie ję  ku  
C hry stu so w i — Ś w ia tłu , k tó re  n igdy  n ie  zachodzi, m od lim y  się i  p rosim y , by  
znow u zstąp iło  n a  n a s  św ia tło : b łagam y  o p rzy jśc ie  C h ry stu sa , udzie la jącego  
łask i w iecznego św ia t ła .29 P sa lm y  odm aw iane  w  N ieszporach  za w ie ra ją  w sp a ­
n ia łą  n a u k ę  o C h ry stu sie , m ów ią  o p rzy m io tach  B ożych, o ludzk ie j m ałości 
i słabości oraz u k a z u ją  ja k o  cel ludzkiego życia ch w ałę  Bożą i p rzes trzegan ie  
Bożego p raw a . W iele  p ra w d  teologicznych, zach ę t do dobrego życia i  b łag ań  
k ry ją  w  sobie hym ny , czy tan ia  b ib lijn e , m o d litw y  w staw ien n icze  czy m odli­
tw y  końcow e.

O grom ne bogactw o  treśo i, ja k ie  k ry ją  w  sobie J u trz n ia  i N ieszpory , do­
m aga się, ab y  m o d litew n ik  zaw ie ra jący  te  dw ie  godziny  m o d litew n e  b ra ł  do 
rę k i n ie  ty lko  k ap łan , a le  tak że  każdy , k to  ro zg ląda  się za pom ocą w  p ro w a ­
dzen iu  d ialogu  z Bogiem .

N ależy p o d k reś lić  zw iązek  Ju trz n i d N ieszporów  z E uch ary stią :
— G odziny te  w  sposób szczególny p rzy g o to w u ją  do sp raw o w an ia  E u ch a­

ry s tii, pon iew aż u tych , k tó rzy  je  o dm aw ia ją , w zb u d za ją  i p o d trzy m u ją  dyspo­
zycje kon ieczne  do ow ocnego sp raw o w an ia  E u ch ary s tii, ja k im i są  w ia ra , n a ­
dzieja. pobożność i duch  o fiary ,

— J u trz n ia  i N ieszpory  rozsze rza ją  n a  godziny  p o ra n n e  i w ieczorne  ch w a­
łę  i dziękczynien ie , ja k  rów n ież  w spom nien ie  zbaw czych  ta jem n ic , b łag an ia  
oraz p rzed sm ak  n ieb iesk ie j chw ały , co zaw ie ra  się w  sp raw o w an iu  ta je m ­
nicy  euch a ry s ty czn e j, k tó ra  je s t „ośrodk iem  i  szczy tem  całego życia w spó lno ­
ty  ch rze śc ijań sk ie j” (OW LG 12). J u trz n ia  i N ieszpory  to  oprócz u w ie lb ien ia

27 Sw . B a z y l i  W., dz. cy t. (PG 31,1015); por. OW LG 39.
28 K  a  s j a  n , U sta w y  życ ia  m n ich ó w , ks. 3, rozdz. 3 (PL  49, 124); por. 

OW LG 39.
29 Sw. C y p r i a n ,  dz. cy t. (PL 4,560); por. O W LG  39.
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B oga p raw d z iw e  uśw ięcen ie  człow ieka. T rzeb a  je d n a k  pam ię tać , że w ie lk ie  
w a rto śc i ty ch  dw óch  G odzin  m o d litew n y ch  ty lko  w te d y  s ta n ą  się  w łasn o ­
śc ią  m od lących  się  ty m i tek s tam i, o ile  będzie  u  n ich  zgodność pom iędzy  sło­
w am i a  m yślam i, gdy  ic h  u s ta  n ie  b ęd ą  k łam ać  sercu .

3. U w agi pastoralne

P o rząd k i nab o żeń stw  z X V I I I 80 i X IX  w ie k u 31 d aw ały  m ożność p rzeży ­
w an ia  M szy św . ja k o  szczytow ego w y d a rzen ia  li tu rg ii  n iedz ie lne j. N a ten  
szczy t p ro w ad z iły  s to p n ie  p o śred n ie  ja k  J u trz n ia , R óżaniec, a sp e rs ja , p ro ce­
sja . S chodzen ie ze szczy tu  (sum a) rów n ież  dokonyw ało  s ię  stopn iow o  przez 
różan iec , k a tech izac ję , N ieszpory . L itu rg ia  m a sw o je  szczy ty  (M sza św.), a le  
m u s i d aw ać także  m ożność pow olnego  w sp in an ia  s ię  n a  te  szczyty , a  n a s tę p ­
n ie  pow olnego  schodzen ia  z n ich . S tą d  litu rg ia  sk o n cen tro w an a  n a  sam ej ty l­
ko M szy św ., będzie  zaw sze „ li tu rg ią  n a  w ysok ich  o b ro tach ”, litu rg ią  m ęczą­
cą  uczestn ików . E w id e n tn ą  s ta je  się konieczność n ab ożeństw , k tó re  by  do 
M szy św . p ro w ad z iły , w zg lędn ie  po  n ie j następ o w ały . W ym arzonym i w p ro st 
nab o żeń stw am i, m a jący m i n a jb liższy  zw iązek  ze M szą św ., są  J u t rz n ia  i N ie­
szpory . D la tego  te  dw ie  G odziny  m o d litew n e  m uszą  znaleźć sw o je  m iejsce  
w  dzis ie jszych  p o rząd k ach  n ab ożeństw , jeże li chcem y, b y  M sza św . cieszy ła  
się f re k w e n c ją  w ie rn y c h  i b y ła  na leżyc ie  p rzeżyw ana . J u trz n ia  i N ieszpory  
m uszą  u tk w ić  w  św iadom ośei w ie rn y ch  ja k o  n o rm a ln a  m o d litw a  p o ran n a  
i w ieczo rna  w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j czy ro d z in n e j. W spó lno ta  p a ra f ia ln a  sk ła ­
da  się  ze w sp ó ln o t rod z in n y ch , k tó re  d ecy d u ją  o poziom ie m o ra ln y m  i d u ­
chow ym  poszczególnych p a ra f ii . N ie  zaw sze ro d z in a  m oże b ra ć  u d z ia ł w  m o­
d litw ie  litu rg iczn e j p o ra n n e j lub  w ieczo rne j w  koście le  p a ra f ia ln y m , gdzie 
zb ie ra  się K ościół lo k a ln y  — w sp ó ln o ta  w spó lno t. W tedy  Ju t rz n ia  i N ieszpory  
p o w in n y  być m o d litw ą  p o ra n n ą  o raz  w ieczo rn ą  rodziny . D zisiejsze w a ru n k i 
życiow e n ie  są  k o rzy s tn e  d la  w spó lno ty  ro d z in n e j. D zisiaj tru d n o  rodzin ie  
c iąg le  być razem , żyć b lisko  sieb ie . C złonkow ie ro d z in  często  są  rozproszen i 
i oddzielen i od sieb ie . W łaśn ie  w  ta k ie j sy tu a c ji J u t rz n ia  i  N ieszpory  odm a­
w ian e  p ry w a tn ie  p rzy p o m n ą  im  o ich  zw iązku  z ro d z in ą  i  z  p a ra f ią . Z  kolei 
odna lez ien ie  sw ego zw iązku  z ro d z in ą  i  z K ościo łem  p a ra f ia ln y m , a  p rzez  
n iego z K ościołem  pow szechnym  i z C h ry stu sem  będzie  d la  każdego  źród łem  
siły  p o zw ala jące j św iadczyć o B ogu n a  w szy stk ich  d ro g ach  ludzk iego  życia.

ks. W ła d ysła w  G łow a, P rzem yśl

30 P o rzą d ek  n a b o żeń s tw  b isku p a  Jana  S ze m b e k a  z  r. 1719, K u ren d y  1 
(1701—1741); syn o d  1723 r.: J .  S a w i c k i ,  C oncilia  P oloniae, t. V III,
s. 308 n n ; p o rząd ek  nab o żeń stw  b isk u p a  A nton iego  G o ł a s z e w s k i e g o  
z r. 1787: K u ren d y  X  (1787— 1825).

31 P o rząd ek  n ab o żeń stw  b isk u p a  J a n a  A. P o t o c k i e g o  z r .  1826: K u- 
ren d y  X I (1826— 1840) p o rząd ek  nab o żeń stw  b isk u p a  Ł u k asza  O s t o i  S o l e ­
c k i e g o  z r. 1892: K u re n d y  1892, n r  1.


